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Echa meczu w BelgradzieŹle rozpoczęliśmy 2-gą setkę 
zawodów międzypaństwowych 

Dotychczasowy bilans
Ł. p. Rok Miejsce zawodów Przeciwnik Wynik

1 1921 Budapeszt WĘGRY 0:1
2 1922 Kraków WĘGRY 0:3
3 1922 Sztokholm SZWECJA 2:1
4 1922 Czerni owce RUMUNIA 1:1
fi 1922 Zagrzeb JUGOSŁAWIA x 3:1
6 1923 Kraków JUGOSŁAWIA 1:2
7 1923 Lwów RUMUNIA 1:1
8 1923 Helsinki FINLANDIA 3:5
9 1923 TaUin ESTONIA 4:1

10 1923 Kraków SZWECJA 2:2
11 1924 Sztokholm SZWECJA 1:5
12 1924 Paryż WĘGRY 0:5
13 1924 Warszawa AMERYKA 2:3
14 1924 Łódź TURCJA 2:0
15 1924 Warszawa FINLANDIA 1:0
16 1924 Budapeszt WĘGRY 0:4
17 1 1925 Praga CZ ECHOSŁO W ACJ A 1:2
18 1925 Kraków WĘGRY 0:2
19 1925 Helsinki FINLANDIA 2:2
20 1925 TaUin ESTONIA 0:0
21 1925 Konstantynopol TURCJA 2:1
22 1925 Kraków SZWECJA 2:6
23 1926 Kraków CZECHOSŁOWACJA 1:2
24 1926 Warszawa ESTONIA 2:0
25 1926 Poznań FINLANDIA 7:1
26 1926 Budapeszt WĘGRY 1:4
27 1926 Lwów TURCJA 6:1
28 1926 Sztokholm SZWECJA 1:3
29 1926 Friederikstadt NORWEGIA 4:3
30 1927 Bukareszt RUMUNIA 3:3
31 1928 Warszawą AMERYKA 3:2
32 1928 Katowice SZWECJA 2:1
33 1928 Praga CZECHOSŁOWACJA 2:3
34 1928 Praga CZECHOSŁOWACJA 0:1
35 1929 Poznań WF.GRY 5:1
36 1929 Kraków CZECHOSŁOWACJA 2:2
37 1929 Graz AUSTRIA 3:1
38 1930 Budapeszt WĘGRY 1:3
39 1930 Kraków AUSTRIA 3:1
40 1930 Sztokholm SZWECJA 3:0
41 1930 Warszawa ŁOTWA 6:0
42 1930 Praga CZECHOSŁOWACJA 2:1
43 1931 Warszawa CZECHOSŁOWACJA 1:2
'44 . 1931 Ryga ŁOTWA 5:0
45 1931 Warszawa RUMUNIA 2:3
46 1931 Bruksela BELGIA 1:2
47 1931 Poznań JUGOSŁAWIA 6:3
48 1932 Zagrzeb JUGOSŁAWIA 3:0
49 1932 Warszawa SZWECJA 2:0
50 1932 Bukareszt RUMUNIA 5:0
51 1932 Warszawa ŁOTWA 2:1
52 1933 Warszawa BELGIA 0:1
53 1933 Warszawa JUGOSŁAWIA 4:3
54 1933 Warszawa CZECHOSŁO WACJ A 1:2
55 1933 Berlin NIEMCY 0:1
5<j 1934 Kopenhaga DANIA 2:4
57 1934 Sztokholm SZWECJA 2:4
53 1934 Belgrad JUGOSŁAWIA 1:4

/ 59 1934 Warszawa NIEMCY 2:5
60 1934 Lwów RUMUNIA 3:3
61 1934 Ryga ŁOTWA 6:2
62 1935 Wiedeń AUSTRIA 2:5
63 1935 Katowice JUGOSŁAWIA 2:3
64 1935 Łódź ŁOTWA 3:3
65 1935 Wrocław NIEMCY 0:1
66 1935 Warszawa AUSTRIA 1 1:0
67 1935 Bukareszt RUMUNIA 1:4
63 1936 Bruksela BELGIA 2:0
69 1936 Berlin WĘGRY 3:0
70 1936 Berlin ANGLIA 5:4
71 1936 Berlin AUSTRIA 1:3
72 1936 Berlin NORWEGIA 2:3
73 1936 * Ryga ŁOTWA 3:3
74 1936 Belgrad JUGOSŁAWIA 3:9
75 1836 Warszaw. NIEMCY 1:1
76 1936 Kopenhaga DANIA 1:2
77 1937 Warszawa SZWECJA 3:1
78 1937 Łódź RUMUNIA 2:4
79 1937 Warszawa DANIA 3:1
80 1937 Sofia BUŁGARIA 3:3
81 1937 Warszawa JUGOSŁAWIA 4:0
82 1937 Katowice ŁOTWA 2:1
83 1938 Belgrad JUGOSŁAWIA 0:1
84 1938 Zurych SZWAJCARIA 3:3
85 1938 Warszawa IRLANDIA 6:0
86 1938 Strasburg BRAZYLIA 5:6
87 1938 Kamienica NIEMCY 1:4
88 1938 Warszawa JUGOSŁAWIA 4:4

Znamy już przebieg gry meczu Ju­
gosławia—’Polska, rozegranego w nie­
dzielę w Belgradzie i znamy charak­
terystykę bohaterów tego spotkania.

Pisząc pod pierwszym wrażeniem 
słowa:

„Trudno w pierwszej chwili ustalić, 
o ile wułvw meczącej podróży, zmia­
na klimatu i środowiska wpłynąć mo­
gła na tak wysoką klęskę, stawiali­
śmy sobie tymsamym pytanie: Jakie 
były inne powody, dla których .prze­
grywając w sposób kompromitujący 
w stolicy Jugosławii, straciliśmy do­
brą swoją reputację. Okazuje się, że 
były nimi: Niedyspozycja Flanka, sła­
by dzień Parpana i całej trójki środ­
kowej napadu i wreszcie... pierwsza 
bramka, uzyskana z pozycji wyraź­
nie spalonej. Działo się to już w 4-tej 
minucie gdy po centrze Czajkow­
skiego otrzymał piłkę Bobek i strze­
lił ostro na bramkę. Jurowicz odbił,

K. S. CRACOVIA Stadion wiosny
V/ niedzielę 26 października

Zawody piłkarskie

Oclenia — Craceria 
(Warszawa)

Początek o godz 1115 Początek o godz. 11’15

Czy zrehabilitujemy 
sie w niedzielą?

Jeszcze do tej chwili mamy w o- 
czach skonsternowane twarze współ­
pracowników naszej redakcji w chwi­
li, gdy odbierając pierwszą wia­
domość z Belgradu, usłyszeliśmy wy­
nik 1:7. Trzykrotnie upewnialiśmy sie, 
czy przypadkiem nie 1:1, co fotnety- 
pznie podobne jest do 7:1 i dopiero 
mocne:
„SIEDEM BRAMEK WPAKOWANO 

NAM JUZ DO PRZERWY" — 
rozwiało nasze wszelkie watuliwoścl.

Uczuciom swoim po tak druzgoczą­
cej klęsce daliśmy wyraz w artyku­
le pt.: „czarna" niedziela, w którym 
dowodziliśmy, że wynik belgradzki 
niweczy w dużej mierze tegoroczne 
sukcesy nasze na terenie międzyna­
rodowym, do jakich zaliczyć trzeba 
zwycięstwo nad Finlandią, oraz za­
szczytne rezuutaty, uzyskane w me­
czach przeciw Szwecji i Czechosło­
wacji.

Niedzielny mecz reprezentacyjnej 
drużyny polskiej, rozpoczynający 
drugą setke międzynarodowych za­
wodów drużyny Poląki był tragiczny.

Od meczu z Polską w składzie oso­
bowym reprezentacyjnej drużyny ru­
muńskiej zaszły poważne zmiany.

11-tka  rumuńska w meczu warszaw­
skim grała — jak pamiętamy — w 
następującym zestawieniu:

Stanescu — Dragan, Farnatti \ — 
Bacut, Pall, Siclovany — Farkas, Ma­
rian Spielman, Jordache (Pepescu) i 
Durni trescu.

W meczu przeciwko Czechosłowacji 
skład Rumunów był następujący. Sta­
nescu, — Ritter, Farmaty — Bacut, 
Mari, Mihailescu — Kovacsi, Reuter, 
Spielman, Petsovsky, Filotte.

Po przerwie, Rumuni wymienili Reu­
tera na Mariana, Filotti zajął pozy­
cję środkowego napastnika, a na le­
wym skrzydle zjawił się Duiniitrescu.

W meczu przeciwko Węgrom Ru­
muni grali w nastpującym zestawie­
niu:

Jonescu — Ritter, Barok — Mi­
hailescu, Marinescu, Berenyi — Far­
kas, Marian Sarvari, Filotti, Durni- 
trescu.

Z iedynastki tej zadowolili fedy- 
nie: bramkarz Jonescu, obrońca Ritter, 
środkowy pomocnik Marinescu oraz 
center ataku Sarvari.

Największy kłopot mają Rumuni z 
obasadzeniern drugieoó gbrońcy, 
gdzie ani Dragan ani Farmati,. ani 
też Fass nie zdali dotąd egzaminu — 
to też w rachubę brani są jeszcze 
nowi kandydaci, a mianowicie jak 
Lipoczi.' 

a stojący w tym momencie na spalo­
nym Jezerczicz, dobił do siatki.

Byliśmy przygotowani i powinni 
być przygotowani na to nasi piłka­
rze, że Jugosłowianie giają przede 
wszystkimi szybko. Widzieliśmy, z 
jakim impetem ruszył Partyzant, gra­
jący w Krakowie 1 wówczas to 
stwierdziliśmy, że najbardziej ,,zdra­
dliwą" bronią piłkarzy Południa jest 
właśnie ta szybkość, ten rozmach — 
możnaby powiedzieć — z którym o- 
ni zdruzgotać chcą przeciwnika już w 
pierwszych minutach meczu.

Nasza defensywa zamiast przecze­
kać spokojnie impet, skupić 6ię i 
grać ostrożnie pod własną bramką, 
dala się zaskoczyć, wytrącić z rów­
nowagi i— rezultat był opłakany. Za­
pomniano zupełnie o kryciu, rzucono 
się zupełnie do ofensywy, odsłaniając 
całkowicie tyły, podawania niedokła­
dne i... rzadko 6tosowano daleki, o-

Również na pozycjach łączników 
zajdą w meczu przeciw Polsce przy­
puszczalnie zmiany. Brani są tu w 
rachubę: rutynowany Flamoropol,
względnie „nowicjusze" Diocanul, 
Mercea lub Vaczy.
' Jakikolwiek jednak będzie skład 
zespołu rumuńskiego, to piłkarzy na­
szych czeka .ciężka przeprawa".

Wprawdzie wynik 2:6 w meczu 
przeciwko Czechosłowacji jest gor­
szy od wyniku, jaki uzyskała druży­
na polska w Pradze, niemniej jed­
nak trzeba tu podnieść, że był mo­
ment w 14-tei minucie po przerwie 
gdy wynik meczu Czechosłowacja— 
Rumunia brzmią!: 3:2. To samo mówi 
za siebie. Mówi przede wszystkim o 
dobrym nastawieniu psychicznym 
Rumunów, którzy mimo przegranej 
0:3, po 24-ch minutach gry pierwszej 
połowy, nawiązali Rumuni walkę z 
przeciwnikiem i «dopiero 4-ta bramka 
załamała ich i spowodowała, że w 
krótkich odstępach czasu stracili 
dwie dalsze, przegrywając ostatecz­
ni 2.6.

Po meczu belgradzkim chwali się 
również ogólnie: „dyspozycję psychi­
czną" naszej drużyny, która mimo 
pogromu do przerwy, potrafiła „od­
naleźć" się w drugiej części zawo­
dów, utrzymać dotychczasowy bilans 
strat i zdobyć honorową bramkę.

Może więc w Bukareszcie, piłkarze 
nasi przetrzymawszy napór szybkich 
Rumunów w pierwszej części zawo­
dów, potrafią w drugiej rozstrzygnąć 
mecz dla siebie?

O meczu belgradzkim piszemy je­
szcze na innym miejscu. Tu tylko 
podniesiemy że osobowy skład na* 
czej drużyny nie może już — zrozu­
miałych względów — ulec zasadni­
czym zmianom. Przypuszczalnie w 
bramce zaora Skromny. Jurowicz. po­
dobnie jak jego kolega klubowy 
przed latv. Madejski, cierpiał będzie 
na pewien „uraz nerwowy" na skutek 
puszczonych 7-miu bramek już w 
pierwszych 35-ciu minutach meczu.

W obronie zagrają: Włodarczyk i 
Barwińskl.
• Flanek, który cierpi na niedyspo­
zycję żołądka, jaka spowodowała już 
jego słabą formę w meczu przeciw­
ko Rumunii w Warszawie, w Belgra­
dzie nie spisał się wcale.

Linia pomocy pozostanie bez zmian, 
natomiast napad zagra prawdopodob­
nie w zestawieniu: Baran, Gracz, Spo- 
dzieja, Cieślik, Barański, 

ęwobodzająćy wykop poza połową 
boiska.

Jugosłowianie „gnietli" niemiło­
siernie.

Patrząc na drużyną polską, która 
nie mogła znaleźć antidotum na 
szybkie, dokładne podania Jugosło­
wian. na ich wyjścia na pozycją, 
trudno było uwierzyć, że mamy 
przed sobą jedynastkę, która w tyni 
składzie (z małymi zmianami) roze­
grała 6zereg spotkań międzynarodo­
wych i która tak dzielnie spisywała 
się w Pradze. Sztokholmie i Helsin­
kach.

Jeśli winimy defensywę, to — to 
niestety pod adresem ataku miusimv 
powiedzieć kilka przykrych 6łów. 
Kiedy po stracie pierwszej bramki 
6zyfcki kontratak drużyny polskiej 
znalazł się pod bramką Jugosłowian, 
wówczas Hogendorf miał pozycje, w 
jakie) powinna paść — w tym wy­
padku — wyrównująca bramka. Nie­
stety, skrzydłowi nasi strzelili skan­
dalicznie i zaprzepaścił jedną z naj- 
Łpeszych svtuacvi na tym meczu.

S-ta 1 6-ta bramka, jakie straciliś­
my. obciążała całkowide Parpana. 
który nielylko w tym meczu nie móqł 
sobie dać rady z trójką napadu ju­
gosłowiańskiego, ale w dodatku wy­
suwał się niepotrzebnie do przodu i 
nie mógł później zdążyć na czas na 
własne pole bramkowe, by tu „ase­
kurować" obrońców. Obecność Bar- 
wińsklego po przerwie „odciążyła" 
znacznie Parpana i wówczas drużyna 
nasza zdobyła „kręgosłup". Trzeba 
jednak lojalnie stwierdzić, że w 
(drugiej połowie Jugosłowianie wy­
raźnie zwolnili tempa, obniżając tym 
eamyrn poziom, gdyż poziom właśnie 
zasadza się na tempie. Wolniejsze 
tempo odpowiadało Polakom, którzy 
zaczęli grać rozsądniej, podawać i 
kryć dokładniej i śmielej nacierać 
na bramkę przeciwnika. Mieliśmy w 
tym okresie kilka szans do zdobycia 
bramek. (Spodziefa, Cieślik).

Z geografii niedostatecznie
Piłkarzy naszych w Belgradzie zna­

no przed przyjazdem już doskonale. 
Wszystkie czołowe dzienniki bel­
gradzkie orai czasopisma sportowe 
„Nasz Sport", zamieściły na tytuło­
wych stronach obszerne wiadomości 
o sporcie polskich, ilustrowane foto­
grafiami naszych piłkarzy oraz ppłk.- 
Reymana.

Znajdujemy w tych artykułach naj­
dokładniejsze sprawozdania z nasze­
go sportu, Uderza jednak... dość dzi­
wna znajomość geografii. Oto np. w 
jednym z artykułów autor, zestawia­
jąc dotychczasowe wyniki klubów!?) 
jugosłowiańskich w zaWodach z dru­
żynami polskimi podaje wyelk: „Haj­
duk" — Slezska Ostrava 4:2 i Hajduk 
— Bolesławie®!?) 6:1.

Ponadto jest mowa w tym artyku­
le, że Partyzant pokonał reprezenta­
cję Krakowa 5:1 (?!) oraz że grał z 
jakimś „Paraszut"!?) zwyciężając 4:1,

Nie mniej jednak dokładność infor- 
macyj O polskich piłkarzach jest zdu­
miewająca. Obok fotograńj każdf^ro 
z naszveh zawodników reprezenta­
cyjnych, podana jest dokładna data 
jeno urodzenia, przynależność klubo­
wa oraz ilość zawodów rozegranych 
w reprezentacyjnej drużynie.

Bardzo obszerne i szczegółowe są 
wiadości z dotychczasowych wystę­
pów naszej reprezentacji piłkarskiej, 
oraz wiadomości o sporcie polskim w 
czasie okupacji.

Korektor wyżej ceni 
Flanka

W sprawozdaniu naszym z meczu 
Jugosławia—Polska, podaliśmy, że 
Bawińskl zajął po przerwie miejsce 
Włodarczyka. Jak wiadomo, Barwiń- 
skl zastąpił w meczu belgradzkim nie­
dysponowanego Flanka, a nasz korek­
tor wołał zamienić Barwińskiego zą 
Włodarczyka niż za Flanka.

Okazuje tlę, .że korektorzy mają tei 
swoje sympatie.

Kłopot z wyjazdem 
do Rumunii

Dokładny termin odjazdu naszej 
drużyny reprezentacyjnej do Buka- 

(Dalszy ciąg na »tronie 2).



START Nr 78

89 1938 Ryga ŁOTWA 1:2
90 1938 Warszawa NORWEGI; 2:2
91 1938 Dublin IRLANDIA 2:3
92 1939 Paryż FRANCJA 0:4
93 1939 Łódź BELGIA 3:3
94 1939 Warszawa SZWAJCARA 1:1
95 1939 Warszawa WĘGRY 4:2
96 1947 Oslo NORWEGIA 1:3
97 1947 Warszawa RUMUNIA 1:2
98 1947 Praga CZECHOSŁOWACJA 3:6
99 1947 Sztokholm SZWECJA 4:5

100 1947 Helsinki FINLANDIA 4:1
101 1947 Belgrad JUGOSŁAWIA 1:7

powyższego widać graliśmy przeciw
12 razy
11

Jak z
Jugosławii
Szwecji
Węgrom
Czechosłowacji
Rumunii
Łotwie
Austrii
Finlandii
Niemcom
Belgii
Norwegii
Danii
Estonii
Turcji
Ameryce
Irlandii
Szwajcarii
Anglii
Bułgarii
Brazylii
Francji
Nie wygraliśmy więc: < ‘ .. _ _ * ___ 1 ,11 ____ 1 Z__ L—.

cją (9 meczów), Niemcami (5 meczów), Ameryką i Szwajcarią (2 mecze) 
oraz Brazylią, Bułgarią i Francją (po 1 meczu).

Nie przegraliśmy natomiast ani razu z Estonią, Turcją (po 3 mecze) 
Szwajcarią (2 mecze — 2 remiey) i Bułgarią,

razy
10 razy
9 .razy 

razy 
razy 

razy 
razy

9 ®r,
8
5
5

4
4
3
3
3
2
2
O
t
1 

' 1
• 1

Poraź 10-ty: Palsfca-Rwimünia
Podając na innym miejscu pełną 

«tabelę'' dotychczas rozegranych 
przez naszą narodową iedynastkę 
zastanówmy się pokrótce nad szan­
sami rehabilitacji, iaka daie piłka­
rzom polskim najbliższy mecz prze­
ciw Rumunii w Bukareszcie (26 bm.).

Z Rumunią gramy w tyra roku po 
raz drugi. Już przed pierwszym me­
czem, rozegranym w Warszawce w 
dniu 19 lipca pisaliśmy, że Rumuni 
są przeciwnikami, do których „nie 
mamy szczęścia". Obecny mecz jes. 
10-tym z rzędu na przestrzeni lat 
251 „Bilans" zawodów Polska—Ru­
munia przedstawia się w poniżei 
podanych cyfrach:

1922 Czemiowce Poi.—Rum. 1:1
1922 Czemiowce Poiska-Rumunia 1:1
1923 Lwów „ 1:1
1927 Bukareszt „ 3:3
1931 Warszawa „ 2:3
1932 Bukareszt 5:9
1934 Lwów 3:3
1935 Bukareszt . 1:4
1937 Łódź „ 2*4
1947 Warszawa „ 1:2

Nie wygraliśmy zatym z Rumunią 
ani razu na własnym terenie, a (e- 
^Упе zresztą jedno z najwyższych 
w kwestii naszych epotkan między-

„Sytuacja na froncie"
Po wyniku meczu: Widzew—Tar- 

nowia tabela rozgrywek puli finało­
wej mistrzów Okręgów o wejście do 
Klasy Państwowej przedstawia się 
następująco:

Obecny leader tabeli. Ruch, ma je­
szcze do rozegrania na swoim tere­
nie: z Widzewem (2, XI.) z Lechią 
(16. XI.) — na boisku przeciwnika* z

Gier Pkt. Bram.
1. Ruch 4 6 15:4
2. Tarnovia 4 6 13:6
3. Widzew 4 3 7:18
4. Legia 3 2 7:9
5. Lećhia 3 1 1:6

Kolarze zamykają sezoa
Na zakończenie sezonu, rozegrano 

w Warszawie zawody kolarskie z u- 
dzląłem czołowych zawodników sto­
licy.

W kategorii kolarzy licencjonowa- 
aych zwyciężył Olszewski (RKS Sar­
macka). przebiegając dystans około 
50 km. w czasie 11.21.07 przed Wrze­
sińskim (ZZK) i Kapiakiem (Elektry­
czność), 4-tym był Piegat, 5-ty Ku- 
dert, 6-ty zawodnik Bukowski na sku­
tek złamania koła, wycofał się z wy­
ścigu.

W kategorii młodzików na rowe­
rach turystycznych zwyciężył Jarosz 
przed Misiułkiewiczem.

wygr. 5 remis 1 przegr. 6 et. br. 32:37
wygr. 5 remis 1 przegr. 5 st. br. 24:28
• ygr. 3 remis — przegr. 7 st. br. 14:25

ygr. — remis 1 przegr. 8 st. br. 11:24
wygr. 1 remis 4 przegr. 4 st. hr. 19:21
wygr 5 remis 2 przegr. 1 st. br. 28:12
wygr. 3 •remie — przegr. 2 st. br. 10:10
wygr. 3 rem’s 1 przegr. 1 st. br. 17:9

remis 1 przegr. 4 st. br. 4:12
wy gir. 1 remis 1 przegr. 2 st. br. 6:6
wygr. 1 remis 1 przegr. 2 st. br. 9:11
wygr. 1 remis 1 przegr. — st. br. 6:1
wygr. 2 remis 1 przegr. 1 st. br. 6:7
wygr. 3 remis — przegr. — 6t. br. 10:2
wy igr. — remis 1 przegr. 1 st. br. 5:6
wygr. 1 remis — przegr. 1 st. br. 8:3
wygr. — remis 2 pTzegr, — st. br. 4:4
wygr. 1 remis — przegr. — st. br. 5:4
wygr. — rem:s 1 przegr. — st. br. 3:3
wygr. — remis. — przegr. 1 st. br. 5:6
wygr. — remie — przegr. 1 st. br. 0:4

razy 
razy 
razy 
razy 
razy 
razy 
razy 
razy 
raz 
raz 
raz 
raz

ani razu z Wągrami (10 meczów), Czechoełowa-

pańetwowych zwycięstwo 5:0 — od­
nieśliśmy w roku 1932 w Bukaresz­
cie. Czy stolica Rumunii i dziś nam 
„posłuży?"

Wiemy, że chłopcy nasi nałają żą­
dzą rewanżu i chęcią rehabilitacji 
za belgradzki poęrom. Lecz czy naj­
lepsze chęci mogą wystarczyć do po­
konania przeciwnika, który z „kop­
ciuszka" wyrósł w ostatnich latach 
na jednego z „klasowych' partne­
rów?

Mieliśmy możność naocznego prze­
konania się o sile rumuńskiego foot­
ball u przed 3-ma miesiącami w War­
szawie. W międzyczasie Rumunom 
„źle eie powodziło" Przeorali oni r.a 
własnym terenie 2:S z tą samą jedy- 
nastka Czechosłowacji, z którąś my 
wywalczyli w Pradze wynik 3:6. W 
mb. niedzielę również na własnym 
terenie przeorała Rumunia z Węgra­
mi w zawodach o puchar „Dunaju" 
0:3, i w tabeli pucharowej, gdzie

zajmuje 3-cie miejsce.

sytuacja przedstawia się jak poniżej:

1. Węgry 4 8 18:3
2. Jugosławia 4 6 10:7
3. Rumunia 4 4 8:8
4. Bułgaria 4 2 6:13
5. Albania 4 0 2:13

Tarnovią (w Tarnowie 9. XI.), z Le­
gią (w Warszawie .23. XI.).

Tarnoyia grać będzie: na swoim 
boisku: z Ruchem (9. XI.) i z Widze­
wem (20. XI.) — na boisku przeciw­
nika: z Legią (2. XI. w Warszawie) i 
z Lechią (w Gdańsku 23. XI.),

Widzew na swoim terenie: z Lechią 
(9. XI.) i z Legią (16. XI.) — na boi­
sku przeciwnika: z Ruchem (2. XI.) 
i z Tamovią (30. XI.).

Legia dra u siebie: z Tarnovią (2. 
XI.) i z Lechią, a z Widzewem w Ło­
dzi i z Lechią w Gdańsku.

Lechią era u siebie z Tarnarią i 
Legią — a wyjeżdża do Ru<*hu (16. 
XI.), Tamowa (23. XI.) j do Warsza­
wy.

Na torze Miejskim w Szczecinie 
rozegrano zawody kblarskie, w któ­
rych obok miejscowych kolarzy, u- 
dział wzięli 3-ej Łodzianie a to: Bek, 
Pietraszewski i Salyga.

W wyścigu sprinterskim zwyciężył 
Bek (13 6ek.) przed. Pietrasie wskim i 
Salygą.

W biegu australijskim wygrał rów­
nież Bek, a kolejność 2-ch dalszych 
była ta sama, jak w biegu sprintem 
6kim.* •

W biegu dla juniorów na 19 okrą­
żeń toru, zwyciężył Borowski przed 
Janickim i Bystrym, wszyscy ź Odry, 
Szczecin.

i

Szbolić reasegwy
Po 3-cim występie 

pięściarzy radzieckich
W uzupełnieniu naszego krótkiego 

sprawozdania z meczu bokserskiego 
ZSRR—Polska półn. 14:2, poda jemy:

Pięściarze radzieccy wys-tąipili w 
Gdańsku w swoim najailnieiazym 
składzie w takim, w jakim walczyli 
w pierwszym swoim spotkaniu w 
Warszawie.

Reprezentacja Polski półn. w skła­
dzie: Sowiński, Szymański, Antkle- 
wicz. Baranowski, Adamski. Szyman­
kiewicz, Kotkowski 1 Białkowski, 
składała się — jak widzimy — z re­
prezentantów 4-ch okręgów.

Szczegółowe wyniki walk były na­
stępujące:

Segałowicz wygrał na pkt. 1 So­
wińskim 2:0, Awdiejew wygrał na 
pkt. z Szymańskim 4:0,- Kniaziów 
wygrał na pkt. z Antkiewiczem 6:0, 
Greiner wygrał k. o. w 1 r- z Bara­
nowskim 8:0, Szczerbakow wygrał t. 
k. o. w 1 r. z Adamskim 10:0, OffU- 
rienkow przegrał na pkt z Szyman­
kiewiczem 10:2, Stepanow wygrał na 
pkt. z Kotkowskim 12:2, KoroŁow wy­
grał t k. o. po 1 r. z Białkowskim 
14:2.

Oprócz Szymankiewicza, zdobywcy 
lynych punktów dla Polaki, które­

go sukces tym bardziej zasługuj» na 
podkreślenie, że Polak w drugiej 
rundzie doznał rozcięcia tuku brwio­
wego, a mimó to zdołał walkę dopro­
wadzić do końca, zwyciężając na 
punkty.

W drużynie polskiej na wyróżnie­
nie zasługują: Sowiński, walczący 
równorzędnie ze ewonn groźnym 
przeciwnikiem przez 2 pierwsze run­
dy i ulegając nieznacznie na punkty

Helsinki-Śląsk 11:5
Po sukcesach w Pradze, belg radzie 

i Budapeszcie, przybyła do Katowic 
najlepsza ósemka bokserów fińsldcji, 
rozgrywając w Katowicach międzyHa- 
rodowe spotkanie bokserskie: Helsin­
ki—Śląsk.

Bokserzy fińscy okazali się wspa­
niałym i wyrównanym zespołem, w 
którym na specłalne wyróżnienie aa- 
sługuje reprezentant wagi koguciej, 
Ouvinen, mający tn. in. na swoim 
koncie zwycięstwo przez k. o. nad 
mistrzem Europy, Węgrem Gobacsem.

Najsłabszym z bokserów fińskich 
był reprezentant walki średniej, Salo 
Eile, który przegrał po słabej walce, 
z Novarą.

Z drużyny śląskiej, najlepszym był 
Rademacher i Grzywocz. Pierwszy 
pokonał reprezentanta wagi lekkiej 
Rauta, przeważając zdecydowanie 
przez wszystkie 3 rundy —• drugi nia 
rozstrzygnął walki z Łehtinenóm,

Również dobrze spisywał się Basar- 
nik, mający za przeciwnika najlepsze­
go boksera fińskiego.

Narciarskie mistrzostwa 
Polski w Karpaczu

W niedzielę br. odbyła się w Kar­
paczu konferencja programowa z ini­
cjały wy PZN.

Poruszone na ntej zostały najważ­
niejsze sprawy, dotyczące narciarstwa 
jak: sprawy szkolenia sędziów i orga­
nizatorów, pntygołowanśa zawodników 
i sprzętu narcćanakiego, organszacji za­
wodów j ustalenia terminarza imprez 
w sezonie zimowym 1947/48, wreszcie 
«prawy naroianstwa nizinnego i sane­
czkarstwa. *

Szef wydziału WF w FUWF i PW 
mgr Z. Nawrocki przedstawił projekt 
szerokiej akcji sójkośeeda narciarzy 
przez PUWF. Ma to być największa 
akcją sakoieciiowa, jaką dotychczas 
mieliśmy w naszym narciarstwie. Mgr 
Nawrocki podkreślił, że PlfWF bę­
dzie kontynuował współpracą t PZN. 
które i wyniki za rok ubiegły sa impo­
nujące.

Po wyczerpującej dyskusji przegło­
sowano jako miejsce narodowych ml- 
etraoiatw Polski Karpacz. Uslakoo, że 
narodowe mistrzostwa Polski odbędą 
się w Karpaczu od 18 do 23 lutego 
1948 r.

Ponadto ustalono następujące ter­
miny zawodów narciarskich: 16—18 
stycznia mistrzostwa okręgowe OM 
TUR i ZRSS, 23—26 stycznia mietTzo- 
stfwa okręgowe PZN, 31 stycznia do 
4 lutego: mistrzostwa Polski młodzi­
ków, organizacji młodzieżowych, 
Związku Hareenslwa Polskiego w Za- 
kopamcm, 2 lutego będzie Dniem Nar­
ciarza w całej Polsce, 12—15 lutego 

dopiero w trzeciej rundzie oraz Kot­
kowski.

Z bokserów radzieckich najlepiej 
wypadli: Greiner, Szczerbakow i Ste- 
nanów.

Bardzo ładną walkę pokazową sto­
czył również młody bokser Pomorza 
KudłacŁk w wadze koguciej z Dutko- 
wem (ZSRR). Młody bokser W brze- 
źa okazał wiele ealet dobrego pięś- 
ciar^ zwyciężając wysoko na punk-

Drugą walka pokazową w wadze 
półśredniet «toczyli Iwański z Tym- 
czcnka (ZSRR) wygrywając na pun­
kty ( górując nad erworm przeciwni­
kiem *iłą ciosu i szybkości.

3 mecze bokserów radzieckich w 
Polsce udowodniły, że poza naszą 
drużyną nie mamy Jeszcze w tej 
chwili dobrych rezerw.

Stwierdzają to kierownicy naszego 
pięściarstwa 1 stwierdzają również 
kierownicy ekspedycji radzieckiej. 
Sędzia ringowy Stepaaow powiedział:

„Po tych 3-ch spotkaniach stwier­
dzono. że w boksie polskim nie widać 
rezerw dla zawodników reprezenta­
cyjnych, i to Jest przyczyną coraz 
słabszych wyników“.

Kapitan sportowy P. Z. B. Derda 
jest również tego samego zdania, a 
podobnie jak kierownik ekipy ra­
dzieckiej Skirynow, uważa słusznie« 
ie przyczyną tego przykrego stanu 
jest długa przymusowa przerwa.

Trzeba obecnie dołożyć wszelkich 
starań, aby pilną J planową pracą od­
robić utracony teren pnex tyle lat 
beiczynMśd.

Szczegółowe wyniki walk 
są następujące:

Waga musza: Lehtinen—Grzywocz 
(remis).

Waga kogucia: Ouvinen—Bazarnlk, 
zwyciężył Oouvinen na na punkty.

Waga piórkowa: Tltfjkanen—Bi- 
brzycki. zwyciężył Fin na punkty.

Waga lekka: Rauta—Rademacher, 
zwyciążyl Rademachsr.

Waga półśrednia: Ramanen Okrul- 
klewicz. Zwyciężył Hn prze« k. o. w 
drugiej rundzie.

Waga średnia: Salo ER* przegrał « 
Noąarą.

Waga półciężka: Siltander-Parte- 
rok zwyciężył przez techniczne k, O. 
Parter ok.

Waga ciężka: Salo Hanro pokonał 
przez k. o. w drugiej rundzie Szcze­
pańskiego.

W walce pokazoewj, dobrze zapo­
wiadający się młody bokser • śląski 
Kula, znokautował w drugiej rundzie 
Grano (Helsinki).

mfatraosśwa ZRSS w SzkUeaskiej Porą­
bie. 26—29 lutego zawody o memo­
riał śp. Bronka Czecha w Zakopanem, 
3—7 вил międzynarodowe zawody 
PZN w Zakopanem.

Zięba wygrywa „turniej 
otwarcia"

W niedzielę nastąpiło w Krakowie 
rozpoczęcie sezonu tenisa etokrwego 
„Turniejem otwarcia". Udział wzięło 
32 pingMpomgistów z 10 klubów: A. 
K. S., CracoWi, Dębnickiego. Grobli, 
Halr.iaka z Makowa Poish., HKS 
Chrzanów, Społem. Wawelu, Związ­
kowca 1 Zwierzynieckiego. Fłnał. do 
którego weszli zawodnicy x Craco- 
vil Debasz, Kowal, Mamczaiczyk 1 
Zięba, wygrał Zięba lepszym stosun­
kiem piłek, mając 2 zwycięstwa 
258:217 piłek 'przed ©oboezem 2zwyc. 
251:ŻM piłek, Kowalem 1 zwyc. 4:6 
set 1 Mamczarczyikiem 1 zwyc. 4:8 
retów.

Dobosz pokonał KoWala 21:12, 
21:12, 21:13. Ziębę 23:21, 20:22, 21:17, 
czykiem 20:22, 18:21, 21:19, 21:t?4
8:21, Zięba zwyciężył Mamczarczyka 
23:21, 17:21, 23:21, 21:9 i Kowala
13:21, 21:15, 21:9, 21:12. Kował wy­
grał z Mamczarczykiem 21:15, 22:20, 
21:18. Poza finalistami wyróżnili się 
Kahł Groble, Graf! Społem, Kamyczu- 
ra Związkowiec i Konzenifc CracoriŁ 
Kraku« ze względu na niedotrzyma­
nie terminu w zgłoszeniu, ni» został 
do turnieju dopuszczony.

Echa meczu w Belgradzie
(Dokończenie ze strony 1).

resatu nie jest jeszcze w tej chwili 
wiadomy.

Kierownictwo ekipy, mając na uwa­
dze smutne dioświadczenie z męczą­
cej podróży do Belgradu, postanowiło 
użyć wszelkich sposobów, by czas wy­
jazdu 27-miu godzin pociągiem, ogra­
niczyć do 2-godzin.nego przelotu sa­
molotem.

Nie taka to jednak łatwa sprawa, 
gdyż samolot z Belgradu do Bukaresz­
tu odlatuje jedynie we wtorki i piąt­
ki. Czyni się więc starania, aby odło­
żyć odlot samolotu na środę, wzgL 
na czwartek.

Również poważny kłopot istnieje ® 
kwestią powrotu po rozegraniu me­
czu w Bukareszcie.

Pierwotny zamiar powrotu samolo­
tem odpada na skutek tego, iż komu­
nikacja lotnicza: Warszawa—Buka­
reszt nie jest jeszcze uruchomiona. 
Prawdopodobnie więc piłkarze nasi 
wrócą z powrotem koleją.

A propos powrotu. Jak się dowia­
dujemy, w czasie przejazdu przez Bu­
dapeszt, zwrócono się do kierownic­
twa drużyny polskiej z propozycją 
rozegrania meczu Kraków—.Budapeszt.

Czy obecnie, po przesławnym laniu 
Węgrzy ponowią swoją propozycję?

Dynamo (Moskwa) 
w Polsce

W dniu 26 bm. przyjedzie do Polski 
zespół siatkarzy moskiewskiego Dy­
nama. Sldtkarze Dynama rozegrają w 
Polsce 3 spotkania: w Warszawie Z 
mistrzem Polski AZS-em. Łodzi i W 
Krakowie z mistrzem Krakowa Olszą.

Częstochowa — Zagłębie 
3:2 (3:0)

Mtśędizyiokregawy mecz piłkarski^ 
roaieigrsny w ndedBielę w Częstocho­
wie zakończył się niespodziewanym 
zwyciętów-em Częstochowy.

W pierwszej połowie gry Zagłębi«! 
zagrało b. słabo i diało sobie narzucić 
system gry. odpowiadający go6ipoda*< 
rzom. Wynikiem przewagi Częs'tocho_ 
wy w tym okresie były 3 bramki, 
strzelone przez Halkiewicza 2 i Garu- 
sa lx

Po przerwie Zagłębie było stroną 
atakującą adobywajgc 2 bramki aa 
strzałów Siecha i Słoty.

AKS-Ruch 1:5 (0:0)
Wyzyskując wolny od mistrzostw 

termin rozegrały dwie najlepsze dru­
żyny śląskie zawody towarzyskie, 
które zakończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem Rhchu 5:1. Obydwie 
drużyny wystąpiły w osłabionych 
składach bet zawodników, którzy wy­
znaczeni ziOBlaii do reprezenitaicji pań-, 
etwowej z Jugosławią i Rumunią.

Ruch miał dużą przewagę uwidocz­
niając ją w zdobyciu 5 bramek przez 
Alszera (2), Przycherkę (2) i SuBzezy- 
ka.

Honomoiwy punkt dla AKS-u zdobył 
Pytel.

Koszykarze zaproszeni 
do Holandii

Polski Związek Piłki Ręcznej otrzy­
mał zaproszenie od Holenderskiej Fe­
deracji Piłki oKszykowej <lo wzięcia 
udziału w przyszłym roku w wielkim 
turnieju koszykówki.

Oprócz Poiskj zaproszenie otrzymam 
Ii: Egipt, Finlandia, ZSRR, Czechosło­
wacja Węgry.

Z uwagi na to źe turniej w Holan­
dii będzie dla koszykarzy polskich 
dceikonałym treninaiem przed Olim­
piadą w Londynie, PBPR prawdo podoi 
baiie zaproszenie pTzyjmie.

Sytuacja 
w krakowskiej klasie B
Rozgrywki o mistrzostwo klasy „B‘< 

KOZPlN-u toczą się w 3-ch grupach’< 
Po wynikach ostatniej niedzieli. « 

to:
GRUPA I:
AKS (Czyżytny)—Pocztowy l':0’

(0:0).
Olsza—Dębnicki 4:2 (3:1),
Dali«—Krowodrza 1:0.
Wieliczanka—Wołania 1:1 (1:0).
Na czele tej grupy znajduje się 

Wieliczanka, mająca 11 pkt. i stos.- 
br. 20:3.

GRUPA II.*
Bo*rek—Rakowiczanka 3:1 (2:0). 
Płaszowiamka—Kmita 5:0 (3:0), 
Legia—Bocheński 8:2 (3:1).
Łobzowianka—Milicyjny 6:3 (3:1).*
Prowadzi w tabeli Łobzowianka Z 

11 pktami zdobytymi (stos, brmk.: 
20:6).

GRUPA III:
Prądniczanka—Prądnicki 3:1 (2:0).
Grzegórzecki—Nadwiślan 6:2 (4:0). 
Skawinka—AKS (Bochnia) v. o. 

3:0,
Bieżanowianka—Brono wianka 6:J

(3:0).
Leaderem tabeli fest Bieżanowlan- 

ka, mająca również 11 pkt. zdobytych 
i etos. bar. 29:6.
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